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Tygodnik społeczno-ekononiczny i literacki, poświęco 
Wychodzi co piąte 


sprawuDi Łowicza 
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W uniu 19 października 1924 r. odbędzie się © Łowiczu 
Wielka Loteria Funtown na rzecz lotnictwu. 


ŁOGICKIE ZAKŁADY METALOGE 


Sp. Akc. 
w ŁOWICZU ZARZĄD 
przy szosie Warszawskiej w Warszawie, Pańska 31 
tel, 34, tel. 143-27. 
FABRYKA WYRABIA: 


Kieraty, młocarnie, sieczkarnie, wialnie, kultywa- 

tory «bsony. Tkaniny, siatki i plecionki metalowe. 

Wyroby Odlewnia żelaza i mosiądzu. 

Przyjmuje wszelkiego rodzaju remonty iřreparacje, 

Okoliczni rolnicy mogą otrzymać wszelkie narzędzia 
rolnicze na spłatę. 


Dyrektor Łow. Zakł. 
inżynier St. Pilarski. 


Walka na wszystkich frontach. 


Po chwilowen, uspokojeniu się wewnątrz kra- 
ju z powodu stabilizacji waluty, zaczyna przechodzić 
przez państwo nowa fala strejków. Należy się im 
bacznie przyjrzeć, W odróżnieniu od strajków na 
Gornym Sląsku i w Zagłębiu Dąbrowskiem, wywo- 
łanych naprawdę ciężkiem położeniem ekonomicznem 
robotników — ostatnie strejki w Warszawie zostały 
zorganizowane przez najlepiej zarabiających praco- 
wników. Na pierwszy ogień poszli piekarze, mły- 
narze i wreszcie drukarze. Istnieje silna tendencja 
rozszerzenia strejków na całe państwo, wywołania 
strejków ogólnych, drożyzny nowej i zamętu, a przez 
to wywrócenia tego gmachu równowagi finansowo-go- 
spodarczej, jaki wzniósł rząd Grabskiego wespół 
ze społeczeństwem, drogą wielkich ofiar. 

Równocześnie należy podkreślić antyspołeczne 
i nieraz wprost bolszewickie metody strejku, dowo- 
dzące, że organizatorom ich chodziło nie o popra- 
wienie bytu robotnika, lecz o wywołanie z jednej 
strony zamieszania gospodarczego w kraju, z drugiej 
zaś opanowania i całkowitego uzależnienia od sie- 
bie pracowników, choćby z ich krzywdą oczywistą, 

Gdy do Związku Drukarzy w Warszawie zwró- 
cila się pewna organizacja społeczna, prosząc 


w imię interesu publicznego wykończenia jednej 
pracy, co naturalnieznie odbiłoby się na całokształcie 
akcji strejkowej, uznając równocześnie wszelkie wa- 
runki i żądania materjalne strejkujących—przywódcy 
prośbę bezwzględnie odrzucili zaś gdy była poru- 
szona sprawa. opinji publicznej, to oświadczyli, że 
ona nic ich nie obchodzi. Najlepiej te słowa cha- 
rakteryzują dążenia i cele tych panów. Dla nich 
społeczeństwo jest czemś obcem, znajdującem się 
poza niemi—bliższą zaś i ważniejszą od opinji spo* 
łeczeństwa polskiego jest zapewne opinja Moskwy 
lub Berlina, a może ich złoto. 

Równocześnie należy podkreślić, że strejkują= 
cy, którzy żądają wolności strejku, nawzajem nie 
uznają wolności pracy i przekonań. Dla nich 
niezwiązkowiec, lub człowiek innych przekonań, to 
jednostka, którą zwalczać należy przy pomocy kija 
lub rewolweru, Wynikiem tego były liczne aapady 
na pracujących. Jak mówiono, Związek  Drukarzy 
w Warszawie miał uzależniać wypłatę zapomóg 
strejksowych od uczestniczenia w rozpędzaniu pra- 
cujących. Choćby ta pogłoska nie była całkowicie 
prawdziwą, to samo jej pojawienie się dostatecznie 
Świadczy o nastrojach i pojęciach, panujących wśród 
związkowców. Ciekawym nadzwyczaj objawem by- 
ło, że ci, którzy strejkowali—nie zarobkując, posia- 
dali jednak na kupno alkohołu, który wśród nich 
bezwzględnie panował. Skąd się znalazły na to 
pieniądze? Czy nie z Berlina i Moskwy? 

Zaznaczyć należy, że minimum drukarza 
w Warszawie ma obecnie wynosić około 400 zl., 
gdy pobory porucznika niepełne 200 zł. Czy nie 
zbyt duża różnica? 

Strejki te zbiegły się z dwoma „innemi objawa- 
mi: wzmożoną działalnością dywersyjną band so- 
wieckich bandytów, oraz staraniem spekulantów 
podniesienia cen towarów i zachwianiem równowa= 
gi złotego. Wszystkie te trzy objawy należy roz- 
patrywać, jako jedną wielką ofenzywę na Polskę 
wewnątrz jej granic, gdy jednocześnie „socjal-towa* 
rzysze* z Berliua i Moskwy kwestjonują nasze gra- 
nice wschodnie i zachodnie, idąc ręka w rękę ze 
swymi najbardziej nacjonalistycznymi kamratami, 

Obowiązkiem więc społeczeństwa i rządu jest 
wystąpić jaknajenergiczniej przeciw tej ofensywie 
godzącej w interesy państwa polskiego 

Do obowiązków rządu należy w pierwszym re: 
dzie urwanie łba drożyźnie. Polska jest dziś naj- 
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droższym krajem w Europie. Przez otwarcie granic 
zmusimy nasz handel, przemysł i rolnictwo do li- 
czenia się z obcą konkurencją i do obniżenia cen, 
które przewyższają kilkakrotnie ceny w krajach są- 
siednich. —, 


W ścisłym związku z tym, musi iść walka z 
nieuzasadnionemi strejkami, które podkopują nor- 
malne życie ekonomiczne kraju, wtrącają go w prze- 
paść zamętu gospodarczego, a są jednym ze spo: 
sobów ataku na Polskę wrogich nam żywiołów. 

Trzecim zadaniem rządu musi być zapewnie- 
nie kresom wschodnim bezpieczeństwa, bo idące 
stamtąd wieści wywołują w kraju ferment i niepokój. 


gg Równocześnie ze swej strony winno spęłeczeń: 
«stwo wytężyć siły, dopomagając rządowi w jego 
pracach przez regularne i uczciwe płacenie poda- 
tków, szanowanie złotego i powrócenie do przed- 
wojennej oszczędności, która tylko może nam do- 
pomódz do odzyskania utraconego przez wojnę ogói- 
nego dobrobytu, W związku ztem musi iść walka 
ze zbytkami, pijańswem i rozpustą, tak dziś bardzo 
rozpanoszonemi wśród społeczeństwa. Podobnież 
musimy opanować niepomierną chęć zarobków bez 
pracy i życia nad stan, gdyż wszystko to wywoluje 
podatne podloże dla wrogich nam działań. 
Czuwajcie, bo wróg u bram naszych. 


W, Zembrzuski. 


Przyszła wojna 
będzie wojną powietrzną. 


- Przeciwko ut młodzieży szkolnej, 


W „Dzienniku Urzędowym min. W. R.i O. P: 
ukazał się okólnik do kuratorów okręgów, dyrekto- 
rów i nauczycieli szkół średnich ogólnokształcących 
w sprawie przeciążenia młodzieży. 

Okólnik ten szeroki ogół rodziców i pedago- 
gów powita z uznaniem. Streszczamy ġo poniżej, 
cytując ciekawsze ustępy. 

Na wstępie minister oświecenia wskazuje, że 
„jednym z warunków skutecznego oddziaływania 
wychowawczego szkoły średniej na kształcącą się 
w niej młodzież jest ograniczenie w planie tej szko- 
ly ilości przedmiotów, oraz uniknięcie przeładowa- 
nia programów poszczególnych przedmiotów ma- 
terjałem nauczania”. 

Zasady te ministerstwo starało się urzeczywi- 
stnić przez zniesienie niektórych przedmiotów. Po- 
zatem ministerstwo uważało za konieczne stosowa- 
nie ulepszonych metod nauczania, przy których 
uczeń największą część pracy o:lrabia w klasie pod 
kierunkiem nauczyciela. ` 

Pomimo tych usiłowań ministerstwo stwierdza 
w okólniku, że „przeciążenie w niektórych szkolach 
i klasach niewątpliwie istnieje. Młodzież zawiele 
czasu musi poświęcać na odrabianie lekcji w domu. 
Okólnik pragnie wskazać źródła złego i środki Zza- 
radcze. Za pierwszą przyczynę tego stanu rzeczy. 
ministerstwo uważa „przeładowanie kursów szkol- 
nych materjałem nauczania”. Lekarstwem na. to 
jest, oczywiście, rewizja programów szkól średnich, 
prace nad tą rewizją są w toku, Ale, jak czytamy, 
dalej w okólnikus „Główna przyczyna obecnie 
istniejącego stanu rzeczy tkwi w wadliwości metod 
nauczania. Tej zaś przyczyny, pomewo.wajwiększych 
wysilków, niestety, niepodobna usunąć, ani tak 
szybko, am tak łatwo jak poprzednich. A trymcza: 
sem dopóki ona istnieje, niewiele pomoże upra- 
szczanie programów szkól”. 

Dla zaradzenia temu okólnik poleca trzy 
środki, Pierwszy z nich, to jak najszersze stoso- 
wanie „nauczania w klasie“, a nie „zadawanie pra- 


Gzem jest Sokolstwo. 


Ideą sokolą — nie chełpienie się: że ja jestem 
sokołem—"nie ZEN dla ćwiczeń. 

Ideą sokolą raczej—ldea odrodzenia ducha sło- 
wiańskiego ze słowiańskich tradycyjnych wad i grze- 
chów narodowych kobiecej miękkości i ustępliwości, 
leniwej bierności i wygodnego polegania na innych, 
braku woli, braku karności, braku hartu. 

Swiadomy żywot sokoli, to łamanie w sobie 
tych wad i grzechów, to walka ze sobą, walka 
o wyciosanie ze siebie granitowego charakteru, by 
posłużyć mógł za cegielkę pod lepszej przyszłości 
narodowej gmach. Idea Sokola — to Idea cha- 
rekteru. 

Bólem naszego bólu, że „nie chcemy chcieć", 
Możemy stokroć więcej, niż chcemy módz. Nie 
umiemy się w sobie zaciąć bezwzględnym nakazem: 
musi być! jest duszą Sokoła, albowiem idea soko- 
la—to idea woli. 

Oparcia zwykliśmy wszędzie szukać, tylko 
nie w sobie. Pragniemy zewsząd czerpać, nie umie- 
my zaś siły wykrzesać ze siebie. Krzesa ją Sokół, 
bo sokola idea, to ldea samowiedzy. 


` gegen 


Chlubimy się uprzejmością wobec kobiet, 
i słusznie. Ale w walce o byt narodowy jesteśmy, 
mężczyźni zbyt często niestety społeczeństwem ko- 
biecem, społeczeństwem o miękkiej naturze i cha- 
rakterze ustępliwym. A ci inni, nie kierują się wo- 
bec nas uprzejmością, lecz kładą nam na kark nie- 
wieści swą szorstką żołdacką pięść i gniotą nas. 
Boli to Sokoła; pali go wstyd upokorzenia; wyzwa- 
la się z kobiecej niemocy, bowiem idea sokola—to 
idea męskości i męstwa, 


Zapału jesteśmy pelni ale tego, co jako ogień 
słomiany. A tutaj trzeba nam stać i trwać. To 
obowiązek Sokoła, to idea sokola to Idea hartu, 


Polot mamy i fantazję i werwę. Każdy Polak 
prawdziwy ma w sobie kawał artysty, o talencie 
niestety wypaczonym. Jesteśmy poetami w polityce 
a politykami w poezji. Twórczość nasza literacka 
i artystyczna, grzeszy nieraz niestety brakiem silne- 
go indywidualizmu, ale społeczne życie rozwichrzo- 
ne bywa często wybujałością indywidualizmu. Tym- 
czasem społeczny postęp i siła społeczna w orga- 
nizacyjnej zwartości społeczeństwa. Sokół tego 
świadom i Sokół tworzy tę zwartość, idea sokola 
bowiem to Idea karności. 


Ne 42. 


ŁOWICZANIN 5. 


cy głównej do domu, a egzaminowanie w klasie". 
Drugi punkt, to „konieczność“ stawiania ści- 
słych i konsekwentnych wymagań uczniom, wy- 


rzeczenie się wszelkiej pobłażliwości dla lenistwa 
i niesumienności. 
Wreszcie w punkcie trzecim minister dokła- 


dnie określa ile powinna trwać praca domowa 
uczniów i jakie zadania domowe są zbyteczne. 
Te cześć okólnika powtórzymy dosłownie: 

Jest rzeczą wskazaną, aby praca domowa 
w poszczególnych klasach nigdy nie trwała dlużej, 
niż w kl. |-przez 1 godz, w kl. II i Hl—przez 1 
i pół godz., IV i V—przez 2 godz, VI — przez 2 i 
pól godz, VH i VIll—przez 5 godz. . 

Do zadań domowych nadmiernych lub zby: 
tecznych ministerstwo między innemi zalicza: 

w nauce religii piśmienne prace domowe, wy- 
maganie zbyt częstego uczenia się na pamięć; 

w języku E czasem i w językach obcych: 
wymaganie pisania w domu zbyt długich wypraco- 
wań, nakazywanie przepisywania „na czysto™ wy- 
pracowań już raz wykonanych i poprawionych; 


w językach obcych starożytnych i nowożytnych: 
przesadne wymeganie, aby uczniowie na każdą le- 
kcję deklinowali lub konjugowali piśmiennie po kil- 
ka wyrazów; zadawanie do tłumaczenia tekstów 
trudnych, a nieoptacowanych w klasie; 

w geografji: zadawanie rysowania map, 
szcza bardzo szczegółowych (uczniowie 
szkicować mapy w klasie); 

w przyrodoznawstwie, fizyce i chemji: żądanie 
przepisywania w domu kajetów do ćwiczeń (ucznio: 
wie powinni prowadzić je w klasie): zadawanie lub 
nawet tylko popieranie przerysowywania rycin 
z podręczników i tablic (młodzież powinna / szkico+ 
wać okazy i przyrządy z natury w klasie, pracowni 
szkolnej lub na wycieczce); `" 


DEG 
powinni 


w matematyce: zadawanie na każdą lekcję po kil- 
ka zadań (często długich i zawiłych); nakazywanie 
przepisywania w kajetach teksti zadania, choć ten 
tekst jest już wydrukowany w podręczniku; żądanie 
wypisywania w zeszytach domowych słowami czę- 


» Z woli, z samowładzy, męstwa, hartu i kar- 
ności. rodzi się moc twórcza Sokoła—w myśl idei 
sokolej, to Idea czynu. 

A z czynu i twórczości—wiara i Idea wiary. 

Że zaś wiemy każdy, kto Polak, przeto dla 
nas idea sokola —Polską ideą. 

Do niedawna mówiliśmy; „jesze Polska nie 
zginęła". Przekonaliśmy świat cały, że nie były to 
czcze słowa, Polska bowiem zmartwychwstala i jest 
dziś potęgą a będzie jeszcze większą. 


Niechaj wszystkie złe i przewrotne siły przeciw 
nam spiskują, niechaj czynią różne zamachy, my, So- 
koli, jesteśmy juź w walce zahartowani, oczem musimy 
naszych wrogów przekonać. Z chwilą gdy się o tem 
przekonają, wówczas będą musieli schylić przed nami 
czoło i przyznać, że nas nie złamią że wszystkiego co 
odziedziczyliśmy po naszych ojcach najszlachetniej- 
szego, bronić potrafimy. 


Wielkie zadanie mamy do spełnienia, a roz- 
kaz jest taki; Ze spełnić je musimy. 


ściowych rozwiązań oraz ostatecznego 
zadanych ćwiczeń; 

z kaligrafji. rysunku, pracy ręcznej, muzyki 
i śpiewu uczniowie nie powinni otrzymywać żadnych 
obowiązkowych prac domowych. 

Wogóle z wypracowań domowych i z pracy 
domowej należy usuwać wszelką zbyteczną pisaninę 
która, zazwyczaj zabiera młodzieży, zwłaszcza niż- 
szych klas znacznie więcej czasu, niż to przewiduje 
wielu nauczycieli. 

Pozatem ważną jest rzeczą, aby szkoła, zada- 
TEE domową, uczyła młodzież, jak ją wykony= 
wać. 


rozwiązania 


W zakończeniu okólnika czytamy: 

„Stwierdzając powyżej główne przyczyny prze: 
ciążenia młodzieży, ministerstwo ograniczyło się do 
omówienia tych, które zależą od szkoły, pominęło 
zaś przyczyny, tkwiące w warunkach pozaszkolnych, 
Należą do nich: złe warunki zewnętrzne pracy do» 
mowej np. ciasnota mieszkania, hałas, zle oświetle- 
nie i ogrzewanie; przeciążenie młodzieży przez fro- 
dziców dodatkowemi lekcjami języków obcych, mu 
zyki i t py dawanie Rorepetycyj nieraz po kilka 
godzin dziennie; zabierające wiele czasu, a nieraz 
wymagające bardzo wczesnego wstawania, dojeżdża- 
nie do szkoły; zbyt częste opuszczanie lekcyj, nieraz 
z blahych powodów; zle odżywianie; zbyt późne 
udąwanie się młódzieży na spoczynek it. p. Usu- 
nięcie tych przyczyn nie leży przeważnie od 
szkoły, Usunąć je mogą częściowo rodzice. uczniów, 
częściowo zaś tylko powolna zmiana stosunków ga- 
spodarczych i społecznych. 

Natomiast od szkoły w całej pelni zależy usu- 
nięcie najważniejszej z przyczyn przeciążenia szkol- 
negó, którą niewątpliwie stanowi wadliwość metod 
nauczania oraz organizacji szkolnej i domowej pracy 
uczniów. Braki w tej dziedzinie nie dadzą się, nie- 
stety, równie rychło usunąć, jak przeładowanie nie: 
których części programu szkolnego. Usunąć je mo- 
że tylko zbiorowy wytrwały wysilek całego nauczy: 
cielstwa, który—podnosząc metodyczną jakość oraz 
gruntowność pracy szkolnej będzie równocześnie 
usuwał i przeciążenie młodzieży“. K 


[>| 
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— Zbrodnia. Dnia 5 paźdz. b. r. został zamor- 
dowany Maciak Karol lat 77 gospodarz wsi Wola 
Lubiankowska, 

W dniu tym Maciak Karol położył się spać, 
żona zaś Franciszka z Gronków lat 26 poszła ze 
służącym Prykiem Bronisławem na zabawę taneczną. 

Powróciwszy z zabawy Pryk Bronisław młody 
chłopak, liczący 19 lat zamordował Maciaka i jak 
się okazało działał z namowy Franciszki Macia- 
kowej. 
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Pryk Bronisław przed policją zeznał, że wszedł 
przez komorę i rzucił się całem ciałem na śpiące- 
go Maciaka, gniótł mu piersi kolanami, a da nie- 
poznania śladów zebrawszy pierzynę pód gardło 
dusił tak Maciaka. 

Po wykonaniu zbrudni Franciszka przespała 
resztę nocy w tej samej izbie i rano zrobiła gwalt, 
że męża jakoby cyganie udusili i wysłała celem 
zmylenia oka policji Bronisława Pryka do Łyszko- 
wic na posterunek. 

Dzięki jednak starsz. przodow, Pisarkowi Jó- 
zelowi, który zorjentowawszy się, że żona Fran- 
ciszka Maciaka nie żyła w zgodzie z mężem i gro- 
ziła nieboszczykowi, że go struje, zręcznemi pyta- 
niamy skłonił Franciszkę do przyznania się z ustą- 
Jeniem faktu, że działała w porozumieniu się z Pry- 
kiem. 

Mlody zbrodniarz przyznał się do wykonania 
zbrodni ze wszelkiemi szczegółami, 

Powód zbrodni, to chęć usunięcia Maciaka, 
celem pobrania się zbrodniarzy. Maciak ożenił się 
z Franciszką z Gronków lat 6 temu zapisawszy 
żonie połowę osady. Ostatniemi czasy Franciszka 
żądała aby Maciak przepisał drugie 12 morgów, 
na co tenże zgodzić się nie chciał. 

Sprawa cała przez policję wyjaśniona, tak że 
w krótkim czasie zbrodniarze stadą przed sądem. 

B. W. 


— Do mieszkańców m. Łowicza. Gdy przed 
czterdziestu pięciu laty, założono w naszem mieście 
Straż Ogniową Ochotniczą, wszystkie serca wezbra« 
ły radością na widok pierwszej organizacji, masze- 
rującej zwartymi szeregami przez ulic miasta na 
ćwiczenia, przygotowując się do skutecznej walki 
z pożarem i w obronie zagrożonego imienia miesz- 
kańców. 

W owe czasy, gdy groza mszczącego żywiołu 
stała wszystkim przed oczyma, nie skąpili datków 
na potrzebne narzędzia ratunkowe i utrzymanie ta- 
boru w porządku, Członkowie popierający w liczbie 
kilkuset, nie odmawiali składek, a mieszkańcy wstę: 
powali w szeregi | współpracowali ze strażą, Cp spo- 
wodowało, że przed wojną Straż nasza byla wzo- 
rem dla innych. 

Podczas wojny tabor uległ zniszczeniu, 


część 


narzędzi rozgrabiona i aczkolwiek, wiele już zrobio- 
no, tò jednak są jeszcze braki, które należy 
uzupełnić! 

Gdy w Kasie Siraży pustki, nic zrobić 
nie można. 


Zwracamy się więc do Sz. mieszkańców na: 
szego grodu, którym bezpieczeństwo miasta leży na 
sercu, aby nie odmawiali datków na izupełnienie 
i utrzymanie taboru w porządku. Mniemamy, że 
w zrozumieniu własnego dobra, każdy w miarę mo- 
żności, zloży swój datek. 

W celu ułatwienia tej wplaty, Straż urządza 
w dniu 19 b. m. znaczek strążacki, czyli zbiór- 
kę po ulicach miasta. 

` Zarząd 


— Z sali koncertowej. Koncert w dniu 11-X 
w salach Kina Wojskowego na cele kulturalno-oświa- 
towe 10 p. p. nie był, że się tak wyrażę, wy- 
pełnieniem programu t. zw. koncertu, jak to często 
bywa, był to w całym tego słowa znaczeniu koncert 
muzyki poważnej, któregoby się i stolica nie po- 
wstydziła. 

Program rozpoczął sekstet smyczkowy utwo- 
rem Bacha „Przebudzenie się wiosny* w wykonaniu 
sił miejscowych pp. poruczników: Waltera, Przybyl- 


skiego, Kucharskiego, sierż: Randa. plut: Dąbro- 
wskiego i Pilichowskiego oraz st: szer: Janeckiego. 

Utwory. Bacha rzadko bywają zrozumiane przez 
szerszy ogół, lecz w wykonaniu i subtelnem frazo- 
waniu przez solistów wyżej wymieniony utwór 
wyszedł tak ladnie, że zachwycił nawet ucho naj- 
mniej muzykalne, co się dało zauważyć na twa- 
rzach sluchaczów;—boć oklaski nie zawsze są świa- 
dectwem zachwytu i często nie idą w parze z kry- 
tyką a daje się je z przyzwyczajenia — często nie- 
slusznie. 

Bacha trzeba umieć zagrać, samo „chcieć“ 
nie wystarczy, tu jednak Krytyka musi być sprawie- 
dliwą i przyznać musi, że wykonawcy Bacha zrozu- 
mieli — przejawiało się w grze wielkie skupienie 
i umuzykalnienie, Popisowy kawałek na bier 
nadzwyczaj melodyjny tak mile przypadł do ucha, 
że wprowadzał nas w nastrój pogodny — beztroski, 
że zapomniawszy a szarzyźnie życiowej, podchwy- 
tując melodję nuciliśmy sobie pocichu, towarzysząc 
sekstetowi. 

Gdyby panowie ci zechcieli dać się częściej 
poznać i to szerszemu ogółowi, byłoby to nie- 
słychanie pożądane i pożyteczne, Wielkie zasługi 
położyłyby tu popularne koncerty niedzielne t, zw. 
„poranki* po bardzo przystępnych cenach, na które, 
sądzę, przychodziłyby liczne rzesze spragnionych 
lepszej muzyki, której w domu nigdy nie słyszą. 

P. por. Walter, który umiłowaniem sztuki posta- 
wił orkiestrę na tak wysokim poziomie, przeplataw - 
szy solowemi występami móglby nam z pięknej sa- 
li koncertowej uczynić małą Filharmonię, a jakież 
byłoby to pożądane w celach umużykalnienia mlo- 
dzieży i wojskowych, zapoznając szerszy ogół 
z naszą polską muzyką. Oby życzenia moje spel- 
nily się, Tu można byloby zastosować znane 
przysłowie „chcieć—to módz”. > 

A propos śpiewu p. |erzego Bukowieckiego, 
który wypeluił następny numer programu. Nie za- 
dawala się on muzyką łatwiejszą, on czuje się 
przygotowanym do rzeczy poważniejszych, głębszych 
i trudniejszych, Czytamy więc w programie: arja 
z opery „Rigoletto-—Verdi, arja z opery. „Hamlet 
pieśń bachiczna— Thomasa, „Zmartwychwstał Pan" 
i „Przemija wszystko* Rachmaninowa i „Żyć pia: 
gnę* Glier'a i kilka innych nad program. 

Zdawałoby się rzeczy trudne do wykonania, 
a jednak szanowny solista panował nad głosem 
niepodzielnie, śpiewał inteligentnie, pewnie, wsłu- 
chany w tony akompaniamentu, przeszywając wzro- 
kiem zasłuchanych widzów, którzy obdarzając go 
sutemi oklaskami, nie pozwolili mu zejść z estrady. 
Soelnial więc życzenia zwolenników i obdarzał śpie 
wem, nie szczędząc swego pięknego barytonu, 

Dużo wdzięku wniosła na estradę p. Marja 
Brzozowska, która włada głosem swobodnie i śpiewa 
z uczuciem—ujmująco. Slysząc ją już kilkakrotnie 
na estradzie naszej, gdzie śpiewała na cele spo- 
łeczne, specjalnie przyjeżdżając i poświęcając swój 
drogi czas, zauważyliśmy szaloną różnicę w glosie 
i nadzwyczajne postępy. Pieszczotliwym swym gło- 
sikiem czarowała słuchaczy, śpiewając „„Astry”* Nos- 
kowskiego, „Wiosnę“ Hildacha i inne, przyczem 
popisowy kawałek Niewiadomskiego z końcówemi, 
słowami „Niech mnie zabierze“ wykonała nadzw y- 
czajnie. 

Nokturn op. Nr. 9 Chopina ną. wiolonczelę, 
romans „Pianetta Minkusa* i Serenada Drigo w- wy- 
konaniu p. por. Waltera wyszły bardzo ładnie. Przy 
subtelnym akompanjamencie fortepianowym p. Bro- 
nisława Brzozowskiego, tony wydobywane z instru- 
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mentu wychodziły pelne, czyste i głębokie. Pomi- 
mo dłuższej przerwy w-grze z powodu choroby pat- 
ca p. por. Walter owłądnął instrumentein znakomicie 
i mamy nadzieję, uczyni nam częściej uiespodzian- 
kę, grając na tym dźwięcznym i rzeźwym instrumen- 
cie, na którym w Łowiczu bardzo dawno nikt się 
nie popisywał. 

Arję z op. „Straszny Dwór* Moniuszki zaśpie- 
wał p. Grabiński—tenor. Głos czysty młody i mile 
przypadał do ucha. W duecie „Pod krucytiksem" 
wykonanym przez p. p. Grabińskiego i |. Bukowiec- 
kiego te dwa głosy znakomicie ze sobą harmoni- 
zowały. Zmuszano więc naszych solistów do biso» 
wania i zaśpiewania jeszcze jednego duetu. 

Wszystkim solistom wieczoru akompanjowały 
na fortepianie znane i doskonale zgrane panie: 
B. Bukowiecka i J., Brzozowska. 

Koncert ten długo pozostanie nam w pamięci 
ze względu na swój doborowy program i wykona- 


> 


wców. Ha 

— Zabawa w klubie. W dniu 18 b m. o go- 
dzinie 8 wieczorem odbędzie się zibawa' taneczna 
w klubie Urzędniczo-Obywatelskim dla członków 


i wprowadzonych gości. 
niejsze. 

Jak się dowiadujemy podczas zabawy odbędzie 
się demonstrowanie aparatu radio-telofonu, który 
w sobotę już będzie czynny. Pierwszy koncert ra- 
dio-telefoniczny wzbudzi prawdopodobnie duże za: 
interesowanie, 

— Pogadanka z przezroczami. Staraniem Na- 
rodowej Organizacji Kobiet Oddział w Łowiczu 
urządzono w Kinie wojskowym w d. 14 b. m. na 
cele lotnictwa pierwszą tego rodzaju publiczną po: 
gadankę z przezroczami dla dzieci szkół. 

Już o godzinie A sala zapełnila się po brzegi. 
Panna Zofja Anyżówna szczegółowo  objaśniała 
obrazy z „Pana Tadeusza” i pomimo wielkiego 
mrowiska milusińskich—słuchano z uwagą Oprócz 
tego wyświetlano obrazy z Polesia, Wileńszczyzny 
i polskiego morza. 

Niektóre przeztocza 
dnak umiejętności operatora 
gy—całość wypadła zadaw: 
chód z przezroczy w sumie 42 zl. 40 gr: wplacono 
do Banku Ziemi Łowickiej na rk L. O, P. R. od- 
dzial w Łowiczu. 

Zbiórka uliczna. W dmu 19 b. 
urządza znaczek na Saz, 

— Wielka foterja fantowa. W dniu 19 b, m. 
w ogrodzie miejskim odbędzie się wielka loterja 
fantowa o godzinie 124 w poludnie na kupio samo- 


Stroje zwykłe, jaknajskrom- 


wyszły blado, dzięki je- 
Stefana Piotrowsk 
o, Calkowity do- 


m. Straż 
Ognio 


lotu „Pelikan. Wejście bezpłatne. Cena biletu 
1 złoty. 

— Sprowadzenia zwłok ś. p. H. Sienkiawicza do 
kraju. Specjalny komitet Warszawsia powołany do 


życia celem sprowadzenia i uczczenia zwłok wielkiego 
pisarza H. Sienkiewicza zwrócił się za pośrednic- 
twem tutejszego Starostwa z prośbą © zorganizowa: 
niu podobnegogo Komitetu w Łowiczu. Na dzień 
10-X-24 r. zaproszono licznych reprezentantów, kró- 
rzy uchwalili powołać komitet. Poniżej podajemy 
protokóły posiedzenia a mianowicie: 

Dnia 10:X-1924 r. po dokonanych wyborach 
z łona reprezentantów instytucji państwowych, ko- 
munalnych, naukowych i społecznych do Momitetu 
uczczenia ś. p. Henryka Sienkiewicza w dniu spro- 
wadzenia Jego ciała do Polski 26 b. m. p. p. człon- 
kowie Komitetu, pozostali w sali posiedzeń Gimna- 
zjum Męskiego, aby ukonstytuować władze wyko- 
nawcze. Pan burmistrz, proszony przez zebranych 


o przyjęcie prezesury, odmówi! ze względu na pra- 
ce miejskie, W następstwie ustalono prezydjum 
w składzie następującym: Przewodniczący Dr. Ol- 
szewski, wice przewodniczący p. p. Boski i. Kok- 
czyński, sekretarz Sadkowski, skarbnik Zieniewicz 
wice-starosta, Postanowiono wyłonić komisję skar- 
bu, mającą na celu współpracę ze skarbnikiem przy 
zbieraniu funduszu, dyjącego możność zrealizowania 
miejscowych i stolicy zamierzeń. Skład Komisji 
następujący: p. p. Szajdingowa, Olszewska, Wałęży- 
na, działające na terenie miasta, zaś p. Wieszczyc- 
ka objedzie teren powiatu z dokooptowane:ni zie- 
miankami. 
Przewodniczący: Dr. W. Olszewski. 
Sekretarz; J. Sadkowski. 
Łowicz dn. 10 X 1924 r. 


— Posiedzenie Komisji Skarbowej 
1924 r. Obecni: prezes Komitetu Dr Olszewski, 
sekretarz Sadkowski, oraz Komisja skarbowa: podsta- 
rosta Zieniewicz, pani Wieszczycka, Szajdingowa, 
Olszewska | Wałężyma. Postanowiono: sporządzić 
listy, które będą rozesłane do instytucji państwo- 
wych, komunalnych i handlowo bankowych, oraz 
z któremi panie kwestujące obejdą bądź objadą 
miasto powiat, Listę nadesłaną przez główny Komi- 
tet również prześle się do wypełnienia, a pozostale 
fundusze z list miejscowego Komitetu przeleje się 
na potrzeby Centrali, Postanowiono wydrukować 
plakaty z podobizną śp H. Sienkiewicza dla uprze- 
dniego zaagiłowamia i powiadomienia o przebiegu 
uroczystości. Postanowiono wysłać petycję do Ra» 
dy Miejskiej i Wydziału Powiatowego o subsydjum. 
Postanowiono zorganizować kwestę w gminach dro» 
gą okólnika wydziału Powiatowego. 

Przewodniczący: Dr. W. Olszewski 
Sekretarz J. Sadkowski, 
Łowicz dn. 10-X 1924 r. 


— Ze Związku Lud Narodowego. W sobotę 
18 b, m. odbędzie się zebrawie Kola Z. LN w 
Wikarjatce S-go Ducha o godz 74 Wieczorem, na 
które zaprasza się pp. Czlonkoów 1 sympatyków 
Z. L. N. 


Frzemawiać będzie p. posel Stanis 


du. 10-X 


urząd. 

— W sprawie listów zastawnych i wierzytelności 
hypotecznych ` Osoby, posiadające listy zastawne To= 
warzystwa Kredytowego Złemssiego i swny hypo- 
teczne zechcą się zglosć 17 b m. o godz. T-mej 
po pol da kuncelarji rejenta Szeligowskiego w in- 
teresie wasnenn 


— Do rzemaślników całej 
„Tydzień Laniczy”, podczas 
będzie skladal ofiary na wz 
Polski w dziedzinie lotnictwa, Wiemy czem ono 
jest i jaką decydującą rolę odegra w przyszłej 
wojnie, która rozgrywać się będzie w powietrzu. 
u szystkie państwa ŚWiata, gorączkowo pracuję nad 
stworzeniem kadr lotniczych, armii napowietrznej. 
Sąsiedzi nasi i wrogowie zaciekli— Niemcy i Rosja 
pocichu budują tysiące samolotów, które w pewnej 
chwili zaturkóczą nad Polską, zasypując ją pociska- 
mi z gazani trującemi. 

„TPydzień Lotniczy“ mache tygodniem, w któ- 
rym akcja społeczeństwa połączy się z akcją rządu 
dla uświadomienia całego narodu o grożącem nie- 
bezpieczeństwie, w którym każdy musi derzucić 
swój grosz na wspomożenie polskiego lotnictwa, 
musi, bo tem broni siebie i swój dom przed grozą 
najazdu nieprzyjacielskiego. 


Nadchodzi 
caly naród 
obronnej 


Polski. 
którego 
enie sily 
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Rzemieślnicy! nasze cechy strażowały kiedyś 
przy murach i basztach miast polskich, byliśmy zaw- 


sze nieostatni, gdy Ojczyzna stawała w obliczu 
niebezpieczeństwa. | teraz nas nie zabraknie! 
Rzemieślnicy! Połączmy nasze ofiary, niechaj 


każdy z nas da jeden złoty, niech da, ile może, 
a złożymy wielkie sumy, które pozwolą zbudować 
i ofiarować Polsce samoloty. Z dumą będziemy 
patrzyli.na szybującego w powietrzu stalowego pta- 
ka, na skrzydłach którego  odczytamy nazwę 
„Rzemieślnile*. K 

Cechy, Towarzystwa Rzemieślnicze i poszcze- 
gólni koledzy, którzy wezmą do serca powyższy 
projekt, raczą nadsyłać zebrane ofiary pod adresem: 
Redakcja Gazety Rzemieślniczej, Miodowa 14, War- 
szawa, lub przekazywać je przez P, K, O. Nė 1297 
dla tejże Redakcji. Na przekazach prosimy umie- 
szczać adnotację: „Na samolot rzemieślniczy: 

Szczegółowy wykaz ofiar będzie drukowany 
w „Gazecie Rzemieślniczej“. 

Związek Rzemieślników Chrześcijan w Warszawie. 
Centralne Tow. Rzemteślntcze w Państwie Polskiem, 

Nawiązując do powyższej odezwy, którą otrzy- 
maliśmy w przedostatniem dniu „Tygodnia lotnicze* 
go“ zwracamy się z gorącym apelem do Urzędów 
Starszych, P P Kolegów i Ich rodzin, by nieza- 
leżnie od złożonych już ofia—jaknajrychlej pośpie- 
szyli z finansową pomocą na zbudowanie samolotu 
rzemieślniczego, który winien być naszą chlubą. 

Ofiary przyjmują: Redakcja  „Łowiczanina”, 
skarbnik Towarz. Rzemieślniczego p. A, Szeremetti 
i Prezes Zarządu p. F. Andrzejewski, 

Zarsąd Towarzystwa Rzemieślniczego w Łowiczu: 

7 seremeli, Młodnicki, Dąbrowski, Pa- 
ons słajnert, Jądra ski, Rowiński, Stępień, 
Wiśmewski, Kaliński, Łapczyński. 

— Rejestracja poszkodowanych robotników przez 
niemców. Poszkodowani robotnicy przez rząd nie- 
miecki, względnie obywateli niemieckich, obeenie 
mają możność dochodzenia swych pretensji przed Try. 
bunałem  Rozjemczym za pośrednictwem Agenta 
Rządu Polskiego. 

W tym celu wszyscy ci poszkodowani winni 
zwrócić się do urzędu gminnego lub Magistratu, gdzie 
podpiszą stosowną deklarację i upoważnienie dla 
Agenta Rządu Polskiego oraz otrzymają sżczegóło- 
we wyjaśnienia. 

Sprawa jest b. ważną, więc zasypiać jej nie ma: 
źna, tembardziej, że termin rejestracji jest krótki, bo 
tylko do 1 listopada r. b. ` 

Późniejsze zgłoszenia przyjmowane nie będą 
i żadne żale nie pomogą. Kto więc chce aby wy- 
nagrodzono jego krzywdę, niech spieszy do swej 
gminy lub Magistratu. 


Z Narodowej Organizacii Kobiet 
w Łowiczu. 


W najbliższą niedzielę w czytelni bezpłatnej 
Oddziału Nar. Org. Kob. będzie pełniła dyżur p. 
Jadwiga Balcerowa. 

Do Członkiń Oddziału N. 0. K. Panie Członkinie, 
które chciałyby wziąć ` udział w obchodzie Sienkie- 
wiczowskim w Warszawie w szeregach Nar. Org. Kob. 
zechcą zawiadomić Zarząd najpóźniej do poniedziałku 
wiecz., gdyż Centrala musi wiedzieć ile osób przy- 
jedzie z Oddziału Łowickiego. 


GE EK 
Na samolot rzemieślniczy. 
Andrzejewski 10 zł 


Podziękowanie. 


Zarząd Narodowej Organizacji Kobiet Oddział 
w Łowiczu, niniejszym najuprzejmiej dziękuje pp. 
majorowi Cierpickiemu, Zofji Anyżównie, Stefanowi 
Piotrowskiemu za pomoc przy wyświetlaniu prze- 
zroczy w dniu 12 b. m. przez N: O. K, Łowicz na 
cele Ligi Obr. Pow. Państwa w Łowiczu. 

W imieniu - Zarządu: 
Przewodnicząca: Mar ja Szajdtngowa 
Łowicz, dn. 15 X 24 r. 


Podziękowanie. 


Dowództwo 10 pp. niniejszym składa serdeczne 
podziękowanie'paniom: B, Bukowieckiej, J, i M, Brzo- 
zowskim oraz panom Bronisławowi Brzozowskiemu, 
Jerzemu Bukowieckiemu i Grabińskiemu za łaskawy 
współudział w koncercie urządzonym w dniu 16 b. m. 
na cele kulturalno-oświatowe 10 pp. 

Łowicz, dn. 14-X-24 r. 


| 
| 


Gabinet Dentystyczny 


L. MINTZOWEJ 


ZĘBY SZTUCZNE 


Reparacje na poczekaniu. 


Iil 


ul. Podrzeczna M 17, naprzeciwko Sądu. 


Jest do sprzedania 


30 Morgode Gospodarstwo 
Z ZABUDOWANIEM 
we wsi Wólka Lizigódź, poczta Żychlin. 
— (ena przystępna. - 
F. Lewandowski. 


Kinematograf DAC" 


W sobotę dniu 181X i w niedzielę dnia 1911X r. b 
Garewicz 
55 


(wznowienie) 

Dramat w 7u aktach podług dzieła Gabryjeli Za- 
polskiej w wykonaniu artystów Warszawskich. 
Szyllinżanka Odtwarza rolę tancerki Soni, a Bie- 
gański w roli następcy tronu Mikołaja Il. 
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VAYTAgVL 


8. ŁOWICZANIN 


N 42, 


Oszczędzacie dużo 


LICYTACJA. 
W dniu 20 października r. b. o godzinie 11 przed 
pol. w Komendzie Policji Powiatu Łowieckiego (Pod- 
rzeczna Nr. 71) odbędzie się sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacje nawozu końskiego. 


Wiatrak 
do sprzedania we wsi Zduny gm 
przystępna. 


Bąków, Cena 
2—2 


Sprzedaż Szkła Szybowego 
oraz szklenie okien na miejscu po cenach przystę- 
pnych ul. Zduńska Nė 9. 


5—5 Dominik Pacho. 


U 
Buchalter rutynowany 
w przemyśle, handlu, bankowości i rolnictwie, obec- 
nie na posadzie w majątku przemysłowym, zmieni 
takową ewentualnie przyjmie prowadzenie ksiąg 
u siebie. Do majątków może dojeżdżać. 
Żychlin, ul. Podwal dom Gałamona, 

4—2 W iktoraGaszczon. 
A e A 
Do sprzedania. 
lokomobila stała 18-12 Atm 220 obr, firmy „R. Wolf“ 
Magdeburg-Buckau. Wyciągany system rurowy, 
Mało używana; z książką kotłową Warszaw.'. Stow. 


e 
© 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Oktięgowym w Warsza- 
wie Karol Widuliński, zamieszkały w Łowiczu przy 
ulicy Podrzecznej pod N+ 52, ogłasza, że w dniu 
20 listopada r. b., od godziny 10-ej rano we wsi 
Sierakowice gminy Łyszkowice, odbędzie się sprze- 
daż przez licytację krowy, należącej da Walentego 
i Apolonji małżonków Zakrzewskich. 

Komornik: K. Widuliński 


Jest do sprzedania dom-willa 


z oficyną 8 pokoi 2 kuchnie 2 piwnice wylane ce- 
wnentem z urządzeniem elektrycznem i kąpielowem 
z wanną. Stajnia, ogród, łąka. Wiadomość u p. 
Łuczyńskiej, Podrzeczna 16, 
H 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgkowym w War- 
szawie Karol Widuliński, zamieszkały w Łowiczu 
przy ulicy Podrzecznej pod Nr. 52, ogłasza że w dniu 
15 listopada r. b. od godziny 10 ej rano we wsi Bą- 
ków Dolny, gminy Bąków, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację prosiaka, należącego do Józefa i Jó- 
zefy małzonków Frontczaków. 

Komornik: K. Wriduliński, 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Oktegowym w Warsza- 
wie Karol Widuliński, zamieszkały w Łowiczu przy 
ulicy Podrzecznej pod N. 52 ogłasza, ze w dniu 
15 listopada r. b. od godziny 10-ej rano we wsi Bą- 
ków Dolny: gminy !Bąków odbędzie SE sprzedaz 
przez licytację krowy należącej do Józefa i Józefy 
malzonków Frontczakow, 

Komornik: K. H zduliński. 


Na koncercie Monstre 


w | rzędzie krzeseł zgubiono binokle, Łaskawego 
znalazcę uprasza się zwrócić za nagrodą do Re- 
dakcji. 


ez Chanomsza skradziono książkę wojskową 
wydaną w P, K. U. Skierniewice, 5--1 
ën 
| RER AE Arkadjuszowi skradziono legitymację 

urzędniczą (nauczycielską) Nè 7027 wydaną w Ło- 
wiczu, 


leksandrowi Czerwcowi skradziono książkę woj- 
skową wydaną w P. K, U. Skierniewice. 


Doz, Kat, Par. Rok budowy 1916 5—2 
Lokomobilę można obejrzeć W Elektrowni Miejskiej uzkowi Antoniemu zginął paszport wydany w gm. 
w Łowiczu. Dąbkowice i książka wojskowa wydana dP K. 

2—2 Magistrat m. Łowicza. U. skierniewice. 5-2 


Adres Redakcji i Admin.: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Teiétun M 52. 
Rękopismów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. 


Redakcja jest otwartą codziennie od 10rano do 1 popol 


W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzi +<owania są płatne. 


Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. 


Druk K. KRybackiego w Łowiczu. 


